Michał Boruczkowski

KOMISJA DS. MEMÓW

[przemówienie wygłoszone podczas IX sesji Młodzieżowej Rady Miasta Poznania w dniu 24.01.2018r.]

{Wyjaśnienia: Poniższe przemówienie zostało napisane z okazji powstania pomysłu powołania komisji ds. memetyki społecznej (czyli: memów) w Młodzieżowej Radzie Miasta Poznania. Przeważająca treść humorystyczna, miała korespondować z zabawnym i zwariowanym (ale w sensie pozytywnym) pomysłem powołania takowej komisji. Przemówienie składa się z trzech części: laudacji, depesz gratulacyjnych oraz odezwy. Pierwsze dwie części są satyryczne, trzecia poważna. Jedną z zasad pierwszej części jest chaos: są w niej przemieszane stwierdzenia prawdziwe (np. o tym, że bliska nam jest „idea idei: Polska”, albo o powodach „śmierci wyobraźni”, czy ostatnie zdanie, będące kluczem do zrozumienia części pierwszej i drugiej) z fałszywymi - co ma wywołać u odbiorcy rozbawienie, choć nie wolne od chwilowej konsternacji. Ponadto, jest ona ironiczna, zarówno jeśli chodzi o autora przemówienia, jak i sam pomysł powołania komisji ds. memów, ale tylko o tyle, o ile, jest to konieczne do nabrania przez uczestników sesji dystansu do samych siebie, dystansu, który jest potrzebny, by z humorem móc odbierać memy, których stało się podmiotem. Depesze gratulacyjne (część druga) są w sposób oczywisty całkowicie fikcyjne. Część trzecia ma mobilizować młodzieżowych radnych do działania i wskazywać jego kierunki. We wszystkich trzech częściach jest wiele nawiązań - mniej lub bardziej oczywistych - ich rozszyfrowanie pozostawiam słuchaczowi/czytelnikowi.}
[laudacja]

Młoda Rado,
pragnę wygłosić krótką laudację na cześć pomysłu powołania Komisji do spraw Memów.
W mojej ocenie, nie jest to przypadek, że ten genialny pomysł zrodził się w Mieście Poznań, jednej z dawnych stolic Polski, stolicy krainy, w której poczęła się ta szczególnie nam bliska idea idei: Polska. Mieście, które zrodziło polską pracę organiczną i pracę u podstaw. Mówiąc krótko, mieście, gdzie już wiele genialnych pomysłów powstało. Młodzieżowa Rada Miasta Poznania jest forpocztą zmian w sferze, jak sama nazwa wskazuje, młodzieżowej. Jednak dziś, zamiast, słowami wieszcza, krzyczeć: „Młodości! Dodaj mi skrzydła!” woła: „Młodości! Dodaj mi mema!”. Ale później, już można identycznie powtórzyć za Odą do Młodości:
„Niech nad martwym wzlecę światem

W rajską dziedzinę ułudy:

Kędy zapał tworzy cudy,

Nowości potrząsa kwiatem.”
Nie wiem, czy wiecie, ale ostatnie badania amerykańskie wyraźnie wskazują, że pierwotnie Mickiewiczowi chodziło właśnie o memy, a nie o młodość, ale kierując się poprawnością polityczną ery romantyzmu, napisał ostatecznie „Odę do młodości”, zamiast „Odę do memów”. Dzisiaj, mamy odwagę naprawić ten błąd.
Obecna cywilizacja przez wielu jest uznawana za cywilizację śmierci. Śmierci wyobraźni. To, po części, bierze się ze zblazowania będącego skutkiem zachowania, które wolność myli z nieskrępowaniem. Po części, zaś, rodzi się ze strachu przed wyłamaniem się z kanonu, który to strach bierze się ze zwierzęcego instynktu samozachowania. Ale my na tej sali – sięgamy gwiazd. A co najmniej niebieskich migdałów.
By zachęcić Was do powołania komisji ds. memów chciałem przytoczyć dane statystyczne. Niestety, takowych nie ma. 
Jednakże, jako polityk, jestem z samej istoty funkcji, władny takie, obiecujące dane, wytworzyć, by użyć uczonego słownictwa, ad hoc. A prawda jest taka, że dzisiejsze społeczeństwo nie może już się obyć bez memów. Wielu wciąż uważa, że młodym jest potrzebna edukacja. My na tej sali, w tym część z nas już poprzez samo zwolnienie się z lekcji w szkole, by tu być, wyraźnie dajemy znać, co sądzimy o takiej wstecznej ideologii propedeutycznego zamordyzmu. Uważamy, że nakarmimy masy chwilowym rozbawieniem, celną pointą graficzno-słowną, pobłażliwym uśmieszkiem dla mema-suchara, czy podziwem dla błyskawiczności reagowania na aktualne wydarzenia.
Osobiście, zachęcam, by polityka memów, którą ma zamiar prowadzić komisja ds. memów, nie była polityką zachowawczą, ale agresywną. Tzn. by bezlitośnie smagała moich wrogów politycznych, których listę dostarczę komisji w najbliższym czasie. Zarazem, by o mnie robiła memy przyjaźnie szczypiące w ucho, familiarnie pograżające paluszkiem, mówiące niby źle, ale – mrugając porozumiewawczo okiem - w rzeczywistości to dobrze, by jeśli mnie gromiła, to za zbytnią pracowitość, mądrość, łagodność dla dobrych, zaś surowość dla złych. Byłoby to obiektywnym przedstawieniem świata, w którym chcemy żyć.
I by, zarówno członkowie komisji, jak i całej, młodzieżowej rady, mieli dystans do siebie, jak i do tego, co Wam teraz mówię.
[depesze gratulacyjne]
Ale, ale. Ciążą też na mnie, jako radnym miejskim, pewne obowiązki związane z funkcją. I jednym z nich jest też przekazanie Wam depesz gratulacyjnych, które dotarły z całego świata do Urzędu Miasta Poznania w zw. z zamiarem powołania komisji ds. memów. Mam je tu ze sobą i je Wam odczytam.
Jaen-Claude Juncker, przewodniczący Komisji Europejskiej, napisał do Was: „Komisja Europejska pragnie okazać swe zadowolenie ze względu na okoliczność powołania Komisji ds. memetyki społecznej Młodzieżowej Rady Miasta Poznania. Komisja Europejska już opracowuje odpowiednie rozporządzenie, które w sposób dokładny ureguluje działalność komisji ds. memetyki społecznej. W szczególności, przedmiotem rozporządzenia będzie kolor firanek, przy których komisja ds. memetyki społecznej będzie mogła obradować; rodzaj drewna z którego będzie miał być zrobiony stół na którym będą kładzione projekty memów, oraz przywileje socjalne dla członków związku zawodowego powołanego spośród członków komisji ds. memetyki społecznej.”
Kim Dzong Un, przywódca Korei Północnej, w swej depeszy napisał: „Widziałem zdjęcia członków młodzieżowej rady miasta Poznania, i muszę powiedzieć, że wyglądacie bardzo apetycznie. Jak w moim kraju spowoduję głód taki, że już wszyscy będą się nawzajem zjadali, to zapraszam komisję ds. memów na posiedzenie wyjazdowe do Korei Północnej. Czekamy na Was, moje pulpeciki.”

Prezydent Stanów Zjednoczonych, Donald Trump, akurat nie napisał depeszy, ale za to zamieścił odpowiedni tweet. Jak wiecie, znaczenie polityczne tweetów Donalda Trumpa znacznie przewyższa wszystkie inne akty światowej dyplomacji. To o jego tweetach, nasz wielki wieszcz stwierdził: 
„Napisał tweeta - i tysiące kibitek wnet leci;

Wysłał - tysiąc matek opłakuje dzieci;

Odpowiedział - padają knuty od Niemna do Chiwy.

Mocarzu, jak Bóg silny, jak nowotwór złośliwy”, itd. itp.

A tweet Prezydenta Trumpa brzmi: „Młodzieżowa Rado Miasta Poznania. Well done! Wasz pomysł jest po prostu amazing! Wasz success będzie huuuuuge! I dzięki Wam for sure Poznań będzie great again.”
Również Prezydent Chin, Xi Jinping, przesłał depeszę gratulacyjną, w której napisał: „Tylko dlatego w Europie pierwsi wpadliście na pomysł powołania komisji ds. memów, bo Europejczycy ciemiężyli lud chiński przez tysiąclecia, i stąd musimy nadrabiać zaległości. Ale zobaczycie, że Chińska Republika Ludowa, w każdym pojedynczym mieście powoła 100 rad młodzieżowych, a przy każdej poszczególnej radzie powoła 1000 komisji ds. memów, i w przeciągu 10 lat, naszymi memami obkleimy cały chiński mur!” 
Także, depeszę przesłała kanclerz Niemiec, Angela Merkel. Napisała ona: „Liczę na to, że powołanie komisji ds. memów będzie rozwijało dobrą współpracę polsko-niemiecką, oraz przyczyni się do wzrostu gospodarczego, zarówno Polski, jak i Niemiec, a w szczególności Niemiec. PS. Nie uznajemy granicy na Odrze i Nysie.”
Również, depeszę przysłał podwładny pani kanclerz, a mianowicie Przewodniczący Rady Europejskiej, Donald Tusk. … Jest to dość długa depesza. … Napisał on: „Młodzi politycy. Jeśli chcecie osiągnąć sukces, bierzcie przykład ze mnie. Zadłużyłem kraj na ponad 500 mld złotych; dbałem tylko o swoją karierę, otaczając się ludźmi miernymi, ale za to spolegliwymi; wycinałem konkurentów jak się patrzy; a ponieważ po wpisaniu w wyszukiwarce google słowa „kłamca” wyskakiwały linki do mej osoby, zleciłem odpowiednie pozycjonowanie stron w Internecie. No i jak widać, mam się świetnie.” …blablabla… blablabla… Kurcze, gość dalej pisze już tylko o sobie samym. Jest dość mocno skoncentrowany na sobie. Myślę, że możemy nie tracić czasu na dalszą część tej depeszy.
Również depeszę gratulacyjną przysłał inny nasz krajan, a mianowicie, pan Prezydent RP, Andrzej Duda. On zaś napisał krótko: „Jako najbardziej memiczny prezydent w historii, na wieść o pomyśle powołania komisji ds. memów, mogę powiedzieć tylko jedno: …” hmm… nie do końca wiem, jak odczytać to słowo… może je Wam po prostu pokażę: „XD”
Jeszcze 2 depesze gratulacyjne:

Przedostatnia, także od prezydenta, ale tym razem Rosji. A brzmi ona następująco: 

„Władze Federacji Rosyjskiej są istotnie zaniepokojone pomysłem powołania komisji ds. memów. Powołanie komisji ds. memów jest wyrazem nadmiernej wolności słowa zgniłego Zachodu. Nie może być tak, że memy będą tak powszechnie dostępne, jak uniformy naszych żołnierzy, którzy najechali Ukrainę, które są dostępne, jak każdy Rosjanin powinien wiedzieć, w każdym sklepie z militariami. Jeśli powołanie komisji dojdzie do skutku, zareagujemy adekwatnie.”

I ostatnia depesza, utrzymana trochę w podobnym tonie, przyszła od ukrywającego się w podziemiu resztek dowództwa resztek Państwa Islamskiego. … I składa się ona z dwóch zdań. … Pierwsze zdanie: „Allahu akbar!”. Drugie zdanie: „Ka-boom!”.
I to tyle, jeśli chodzi o reakcję społeczności międzynarodowej.
[odezwa]
Młodzieżowa Rado Miasta Poznania!
Jesteście naszą spuścizną, nas, radnych Miasta Poznania. 
Zachowujcie się godnie. Ale z polotem. Bądźcie aktywni. Ale nie agresywni. Bądźcie odważni. Ale odrzućcie pychę.

Bądźcie sprawiedliwi. Bądźcie roztropni. Bądźcie miłosierni.

Dochowajcie wiary. Sobie, Miastu Poznań i Bogu.

Żyjcie bardziej nadzieją, niż pieniędzmi, w szczególności pozyskanymi w sposób niegodny.
Koncentrujcie się na sprawach ważnych, ale nie zapominajcie o pojedynczych sprawach zwykłych młodych.

Szukajcie dobra ogółu.

Dawajcie coś z siebie, ale nie zapominajcie zostawiać dla siebie… czasu, w szczególności na swą naukę.

Może Wasi rodzice, pokładają w Was swoje niespełnione nadzieję – oby nie, bo nie jest to droga do szczęścia żadnej ze stron. Ale my, radni Miasta Poznania, chcemy byście to Wy byli nadzieją dla tego Miasta. Chcemy, byście przerośli nas - swych mistrzów. Bo chcemy obciążyć Was naszym brzemieniem, brzemieniem uczynienia z Poznania, trochę lepszego miejsca w świecie.
Obyście byli gotowi. Powodzenia.
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